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W skutek uchwały rady familiyney w są- 
dzie pokoju О.1. M. Krak. d. 15 czerwca 1832r. 
zapadłey, przez Trybunał I Inst. d. 3 lipca 
1882 r. do Nru.. 2631. zatwierdzoney z ko- 
sztow ności; po starozakonney Сагі Gleitzma- 
nowey pozostałych, binda, kanak, kólczyki, 
i pierścionki, Sprzedawane będą za gotową 
srebrną monetę w dniu 19 lipca r. b. 1832. 
9 гапо w dowy pod L. 260 przy rynku głó- 
waym W, М, Krakowa. Ше 
Kraków d. 12 Lipca 1832. 
(3raz) J. Szpor Norar. 
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Tateyszę sądy przysięgłych, Ва spieszniey- 
szego dziąłanja, mocą wyroku królewskiego 
na dniu wczorayszym, podzielone zostały na 
eztery ѕеКсуе, W krótce zaymą się osądze- 
niem sprawy „malarza Goffroy, Hassenfratza 
„innych, obwinionych o powstanie w dniach 5 
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Na polach Elizeyskich czynione już są 
przygotowania do uroczystości trzech dni lipco- 
wych. Mowią że minister spraw wewnętrznych 
dla odzyskania popularności, ima zamiar tę uro- 
czystość szczególniey w tym roku uświetnić, 

Oneydy uwięziono wielu członków towa- 
rzystwa przyjaciół ludu. — Wezoray bar- 
dzo rano, znalazła policya na rogach wielu 
ulic poprzylepiane buntownicze plakardy. 

W czoraysze numera dzienników Nałional, 
Quoiidiennei Tribune, skonfiskowano na pocz- 
cie. Ostatnia odgraża się, iż zapozwie 
prefekta policyi do sądu, za takowe podlug 
jey zdania, nadużycie władzy. 
© Przed kilku dniami wielka część tuteyszey 
gwardyi narodowey odebrala rozkaz, ażeby 
była w pogotowiu na pierwsze zawołanie. 
Zdaje się że ро decyzyi sądu kassacyinego, 
rząd miał chwilową obawę nowych zaburzeń. 

Dnia 4. Wczoray J. K.Mość przybył do 
miasta i prezydował na trzygodzinney radzie 
ministrów, — 

Wielki stražnik pieczęci, wydał рой d. 2 
Б. 10, okólnik do wszystkich jeneralnych pro- 
kuratorów sądów królewskich, następującey 
ważnej treści: 


Mości PROxURATORZE! 

sObewiązkiem jest każdego rządu, bro- 
mié komstytacyą krajową przeciw wszelkim 
„napaściom i obelgom ze strony tych, którzy 
usiłują wszelkiemi sposobami okalić ją i o- 
„chydzić w oczach gminu. Prawa nasze kwaka- 
zują nam uszanowanie dla konstytueyi i tro- 
nu. Wszelkie targnienie się na te dwie pod- 
stawy naszego bytu politycznego, są ich o* 
brazą.— Wolność druku, mianowicie peryody- 
czna, przestąpiła w ostatnich czasąch wszelkie 
granice wolnega obradowania. Nieraz nawet о- 
soba samego króla, była przedmiotem mści- 
wych pocisków nieprzyjacioł naszego szczę- 
ścią. Wzgarda publiczna nie jest wystarcza- 
jąca, przeciwko wznawianiau się podobnych 
nikczemnych ebelg,— surowe użycie praw 
okazuje się nieodzownem, 

»Lecz inne jeszcze nadużycia zniewalają 
mnie abym zwrocił na nie uwagę PP. Pro- 
knratorów. Zamiast ograniczenia się na kry- 
tyce systematu i działań admwinistracyi, nie- 
którzy dziennikarze pozwalają soħie samą 


89%  — 


nawet potrzebę istnienia rządu, czynić wątpii— 


wą. Prawie codzień słyszemy wywoływania, 
to dynastyi przeszłey, to rzeczypospolitey,itul. 

Czas nakoniec położyć kres szalenstam, 
które juź zadługo trwałe, i które nakoniec, 
dogmę wolności druku uczyniłoby szkodliwą 
dobrey wierze ludów, — Wolność ta nieroz- 
ciąga się tak dalece, ażehy każdy miał pra- 
wo wywoływać publicznie, że dla Francji 
bardziey przystoi rzeczpospolita niż manacchi- 
ja; bo w takim razie, jakżeby można do odpowie- 
dzialności pociągnąć tych którzy tey zasadzie 
wierni, chcieli ją za pomoca g gwałtu wprowadzić? 
Kray w którymby prawo, przekonanych o tar- 
gnienie się na kardyn апа ustawę pisarzów у 
za niewinnych ogłaszać moglo, ustawicznym 
podlegałby Swieże 


wydarzonego innego 


niebezpieczeństwoin, 


rozlewu krwi, cóż 
przyczyną było, jeżełi nie ta rozpusta pismien- 
na, która to do przywrócenia dawney: dyna- 
to do zaprowadzenia „rzóczypospolitey 


podżegając, tyle nieszczęść zrządzjtał— Rzad 


styi, 


dopuszczając wznawiania się tak straszliwych 
zawichrzeń, zdeptałby nayświętszą ze swoich 
powinności. 

»Masz %WPan przeto, "bez żadnego wzglę- 
dn, używać odtąd wszelkich w mocy swojey 


będących prawych środków, przeciwko nag, 


Życiom wołności druku. 


nie sprawy cywilizacji przeciw okwopnościyn 


ldzie ta о zastopię:, 


«anarchii, о zaLczpieczenie powagi rządu, prze- 
ciw napaściom tych, którzy AK, qbpleniem 
całey budowie towarzyskiey. Niech więc iñ- 
strukcya hinieysza służy WPanu za skazówkę 
postępowania, — która w „pastępujących та- 
myka się wyrazach: Zupelna wołaość тох- 
strząsania czynów rządu," alegsufowe kara- 
nie dzieunikarzów tych, którzy mysiępując 
przeciw samćyże ustawie kóuslytucyjney-t prze- 
ciw ftsiocie rządu, przygolowują wczesnie 
swemu krajowi źródlo wszelkich ж: Леп 7 
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FRANCYA. + 
b Paryz R7 Czerwca. 

Maytkowie francuzcy, którzy się znaydo- 
wali na statku Carol Alibert, zeznali: że na 
statku tym jest skryte mieysce gdzie zacho- 
wano papiery. Tam miano znaleść ważną 
korresponiencyą i wiele innycii dokumentów; 
z tych naydogodnieyszy uwagi testament xig- 
żney Berry. 

Gdy dnia 19 b. зи. na obchód bytności 
хівсіа Orleanu w Montpellier. „zapąlono fae 
jerwerk, lud tluimnie zgromadzony złamał 
baryery, któremi mieysee fajerwerku było o- 
toczone, i przez nieosttożpość даслеп 
się zapalily race 1 inne massy prochu, przez 
co dwoch ludzi utraciło życie, a 46ciu zo- 
stalo ciężko ranionemi, — W Lynel odwie- 
4211 xiążę Orleanu tameczne' depot wychod- 
ców, i dał im zasiłek pieniężny, " 

Z Nantes donoszą pod dniem 2% b, m, wr. 
»Pod względem porządku i bezpieczeństwa, 
departament nasz znayduje się w pożądanym 
stanie. Rozbrojenie gmin ‘ойрума się Szyn- 
nie; barmistrze okazują wielką (gorliwość; 
powstańcy przybierają postawę raczey proszą- 
cą, рій nieprzyjacielską. Z powodu zeznaft 
kilku Nzuanów, aresztowano айне 
Ахех w Mons, - 

Z Palono piszą pod 4, 27 b. m. — » We» 
ray 3ci batalion 55 pułku popłynął na okrę- 
cie lini jawa Suffen dp Bona; {regata Dido 
wypłynęła tam d. 17 b. m.'z drugim "hatali» 
jonem tegoż pułku, oraz z żywnością i po- 
trzebami wojenneni, Bryg Grenadier wziął 
180,000 fr. dla' woyska. naszego w Morei, i 
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Gazeta Globe nagania opóźkienie wypra- 
wy Don Fedra, który powinien był jaż dnia 


za GW "zz. 


Y rozwinąć żagle, a d. tl jeszcze mie opuści] 
wyspy 5. Michała. ' i а а; i 
/Posiedz.nie parla...unrowe izby miżzzey.+— 
Юша 22 b. m. względem Szzockięgo biu re- 
formy” podana Sprawozdanie, irzetię odczy- 
tanie tegoć przeźnaczono na następującą 
środę. — Jeqeralny adwokat otrzymał po- 
zwolenie podania bilu Чо zniesienia kary 
śmierci za fałszowanie; bil ten przyjęto i nie- 
zwłocznie pierwszy raz odczytane. lzba ro- 
zeszła się o godzinie twszćy z pólnocy. 
еба wyższa. (Posiedzenie z dnia 25 czer- 
wra.) Prawie wszystkie petycye, przedsta- 
wione na początku tego posiedzenia, doma- 
gały się ułagodzeń w kodexie karnym. 
Ж porządku dziennego- zajęto się dyskus- 
· зуд nad bilem, ściągającym się do zniesienia 
kary śmierci w pewnych przypadkach“! Шога 
Eldon sprzeciwiał się z mocą temu projekto- 
wi i obastawał za koniecznością nie oddala- 
nia się od surowości praw angielskich, tey 
rękoymi własności. ` Utrzymywał, że bojaz 
śmierci jest naylępszym sposobem do- zapo- 
bieżenia zbrodni. Jedna tylko uchwała karna 
zdawała się mówcy de złagodzenia, to jest: 
kąra szubienicy, za. kradzież jednego konia. 
Szłachetny Тога żądałby, ażeby się tyłko ścią: 
gala do złodziei przekonanych о kradzież 
wielu koni. kończył pświądczająć.izbie, że 
byłoby. niebezpiecznem znieść karę, śmierci 
wprzód nimby się przekonano, przez jaką ją 
wastąniće należy, „Przed odjazdem kurycra, 
lard Wiaford zabrał głos równie% ajnerając 
się temu bilowj, ` а а i 
r Izba niższa, Na wniosek torda Althorp 
izba odroczyła się na środę, z'powodu, iż 
dnia jutrzeyszego przypada rocznica wstąpie- 
nia па, tron J KoM. lord Althorp odpowia- 
dając na jaterpellacye Pana Hume oświadczył, 
że ministęryumn wiało. staranie zredagować 
avszystkie. jnstrukcye, dla zapoznania ludu an- 
gielskiego., z calą obszernością, praw „wybor= 
czych, któse mu nadaje nowy bil reforniy, i 
sposób. w żak mająj bydź %ykonywaneg 3: йе 
te instraukcze, wkrdtęe „podane bedą «da po- 
wszechney wiadomosci. «Następnie zajęła się 
izba bile irlandzkimi. 1) € 
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~ Falmouth donoszą: рой. d. 20 b. m. — | 


Lord- Palmerston zgłósił się‘ na kandydata 
miast Falmouth i Penryn; jego, Wybór niepod= 
lega żadnóy wątpliwości. спі przyjaciele 
P. Vyvyan, który a powodii swego” charakte: 
ru powszdchnie jest szanowaty, тіре dla 


piego glosy; i pewnie razem z łórdeńaPalmer- |: 


słoń ubrady będzie: q4 рэ? l 

1 Pąkietkhot дайдан, jeszcze we środę spo- 
dziewany, "bie pizybył; utrzymują więc po- 
wśzóchiie, że takowy wstrzymano, aby mógł 
zarażem donieść o skutkach wylądowanią ce- 
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GRECYA. 
„Gazeta Floreucha pisze z Ankony pod 
dniem 23 czerwca szoner Jonie przybył tu 
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dnia 6 la ms. 2 Kortn i nastepujące przywiózł 
wiadomości: Ogólny bezrząd panuje w Gre- 
суі, całe familie wynoszą się ztąd na wyspy 
Jońskie. Woyska Zawelasa оваб2йу Patras, 
ówią, 12 woysko angielskie udeydzie z Kor= 
fu'do Patras. Майра jest osadzona woyską- 
mi sprzymierzonych mocarstw. AugustinCa 
podistrias popłynął z Korfa do Qdessy па 
amerykańskim wojcanym okręcie, a stamtad 
uda się do Petersburga, |" "zł 
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WyDRÓWAA NAUKUWA PANA AUDUBOQXN 
LUONA AMERYTEE: - 
pe , 
„(Mokożczenie ) 


„Gospodyni zdięła ze ściany dłam ku. 
chenny nóż, który miał mię poźcgnać 2 tym 
światem. W jednym kącie izby stało toczy- 
dło; cichótehńko zbliżyła się ku niemń, za- 
częla go zwołna obracdć i ostrzyć sive mor- 
dercze narzędzie; widziałem wodę spadającą 
kroplami na kamień i nie opuściłem ani je- 
dnego poruszenia zbrodałarki; gasnący juź 
prawie płomień oagniska rzucał: niepewne, 
ше swiatlo na jey szkaradne rysy;' przestę- 
pni jey towarzysze zalędwie utrzymywać się 
mogli na chwiejących się od pijańscwa' no- 
gashi dziki człowiek stal nieporaszony: жека 
jego; uymująca <zabóyczy ' tomahak, igotówa 
była podnięść ;się na pierwszego, "ktoby się 
ośmielił napastować. Rurka теу strzelby by- 
ła kak wymierzoną, iż przybliżający się spo- 
(кабру musiał śmierć niechybną, pies pozie- 
гаЇ to na mnie, to na nióprzyjaciół. Położenie 
{о trwało za nadto dlugo, zimny pot oblał me 
członki.» ` ° 

„aNol rzekła nakoniec stara swym synom: 
»On śpi, ja ġo upriąlnę, a wy co prędzey 
na Tudyantna.» 

По mówiąc zaczęła podchodzić cicho, na 
рогог, medbalym, lecz uważnym krokiem; na- 
gi jey zaledwie dotykały ziemi, а Indyjania 
podjął się, wzniesiony tomabak gotów był 
zgrychotać, jednęgo = zahoyców; chwycikaw . 
za kurek meg strzelby; w Деу chwili zapu- 
Капо do drzwj.» 

»Zerwalem 'się co tchu z теу, pościeli i 
drzwi om.qrzyłem. Byli to dway „podróżni z 
Kanady, istpi herkulesowie, ich przybycie nas' 
wybawiło, Indyjanią. wymówyym znękiew 
wskazał na obu, zsypów zB i zawołał za 
bawną „i, ledwie „zrozumiałą -franpuzozyznąa 
пх Oni chcieć go sobi, 'ezławiekh biały i ja 
czlowiek czeruomysą Wielki duch! przystać 
was biali ludzieśs aj ois 7 u 

Восе ем dbwiniepie dzikiego i o- 
potfedziałóni polróżnym cdq zdatzoną 2 na- 
тї stenę. Nast! wybawiciele Ałzbrojen: byli w 
długie” karabin). Gospodyni, odretwiała ze 
strachu, trzymala jeszcze nóż w ręku ' Sy- 
uowie ' niezapierałi się umyślaney ' zbrodni. 
Міка miośiła' за Опе przeklestwa, które 
wszakże jey nie ocaliły, Zwiazaliśmy tui rę- 


te i nogi, tymczasem Indyjanin zaczął wy- 
skakiwać w zapale jeden z owych dzikich, а- 
roczystych tańców, które u nich są we zwy- 
czaju. Tak przepędziliśmy noc w chałnpie, 
póki nie weszło rumiane, śmiejące się zorze.» 

sZbóycy powinni byli otrzymać zasłużu- 
ną karę. Kozwiazaliśmy im nogi, zostawnjąc 
zwiazane, ręce i kazaliśmy iść za sobą. W 
tych odległych krajach istnieję szczególne 
prawo, ustanowione przez kolonistów, mocą 
którego, mieszkanie zabóycy skazuje się na 
spalenie; sam zaś przestępca, uwiazany do 
drzewa, odbiera. sroga chłostę różgami, mu- 
sieliśmy się'stósować do tego kodexu, panu- 
jącego ed brzegów ¿oceanu Atlantyckiego do 
Niagarskiey kaskady.. Szałas zubóyców był 
zamieniony w popiół. Dziki otrzymał w na- 
grodę domowe sprzęty i całą ruchomość wi- 
nowayców, Stara i jey synowie uległy hanie- 
bney karze prawem ustanowionty, po odby- 
ciu tey exekucyj udaligmy się w drogę, w to- 
warzystwie. mlodego Indjjanina, który z po- 
ważną miną kurzył ewą fax kę.» 

„, Było to jedynie niebezpieczeństwo tego ro- 
dzajn, którem napotkał w całym przeciągu 
moich długich wędrówek, Tymczasem 'ame- 
rykańskie. pustynie zaludniają się motlochem, 
spółeczności, znaydziecie w tych nieograni- 
czonych stepach flutów paryzkich i londyn- 
skich, „łotrów wiedeńskich i lipskich, wło- 
skich oszustów i szkockich 'nędzarzy. Leeg 
przymąszeni. żywić się pracą ‘rąk wlasnych, 
występki ich pie znaydając żywiołu, przytę- 
piają. się. z -czasem i tym sposobem obyczaje 
widocznie się polepszają; w przypadkach Zas‘ 
powrotu do dawnych skłonności, луурапіаја, 
przestępców «w nayodłeglćysze pustynie; јак" 
dzikie zwierzęta. do niedostępnych -berlogów. 
Ten obowiązek należy do ustanowionyeh 
szczególnie: nasten koniec zwierzchników, 
zwanych regulatorami v Postępują oni w spo- 
йб następny: | l m 

Jak skoro jeden 'z człbiików nowey kolo- 
nii stanie się narusżyciełer praw, przez do-! 
pełnienie mordersiwa tub kradzieży,” oțwar- 
cie obraża obyczaje i porządek, znacznieyśi 
mieszkańcy wybierają z pomiędzy siebie kifka' 
godnych: zaafaniA 'osób, którym poruczają od“ 
krycie występku i karę winowaycy. Ci to wy- 
brani: nazywają зів" 'regalatdrami. 'Pittwsze 
przestępstwo 1iega karze wygnania. Ptzestę:” 
pca powinień opttścić *w nkziiaczehym czasie! 
stronę, w którey' domierzył śwą zbrodnię. 
Biada той; jeżeli, po takówjzki wyroka, ośmielł 
się powrócić;'a co! więkSża, na' nowe puszczać 
się występki Regiuatorowiej ogłaszają: gó za 
usuniętego ż: pod opieki prawa Wtedy: mie» 
szkanie jego staje się pastwę ognia» wino- 
wafca, uwiązany, do. drzewą, „gdbierą ;nipmi- 
łosierną chlostę. Jeżęli to był qozmyśloy mor-, 
deręa, ѕкалија, go na rozstrzelanie, oszpecoę 
ną potem głowę osadzają, na kole iwystawu- 
ја na widok publiczny. Taką surowość, mo- 
gaca się wydać barbarzyńską, konieczną jęst 
dla bezpieczeństwa zalędyje, rodzących , się 
готуу. ТТК 


t 


sZeglarze na Niższey Ohio i Mississpi 
jeszcze dotąd nie zapomnieli imienia Masona, 
Rob-Roja zachodniey Ameryki. Był to czło- 
wiek olbrzymiego wzrostu, chytry, odważny, 
biezmordowany; przewodnicząc liczney uzbro- 
jone% zgrai, szerzył postrach i spustoszenie 
we wszystkich przyleglych «stronach. Obral 
sobie siedlisko przy zbiegu Оһо i Missisgi. ` 
pi, większa część lodek, plywających po je- 
dney lub drugiey rzece, stawała się jego zdo- 
byczą.* Negry, konie, wszelka żywność, broń. 
i pieniądze wpadały w jego ręce. Caly ла-. 
chód Ameryki drżał па to straszne imię, Zna. 
ne mu byly doskonale wszystkie mieyscowo= 
ści, miał niezliczoną liczbę Szpiegów, którzy 
go uwiadomiali o niebezpieczeństwach, (аф 
to długo ukrywał się od wszełkich śledzen. 
Kilku nakoniec regułatorńw ziednoczonych 
postanowiło. wspólnemi siłami. wybawić kray 
od tego okrutnego gościa.» J 

»Splądrowali wszystkie okolice w rozmai- 
tych kierunkach. Jeden z nich пакопіес spo- 
tkał Masona, jadącego na pięknym копій, 
Udając,iż go młepoznaje, kroczył zwolna swą 
drogą, niespuszczając ро jednak z oka; i w 
chwili, kiedy Mason, stanąwszy u rozloży- 
stego drzewa, zabierał się do noclegu, rega- 
lator dał koniowi ostrogi, 'dopadl wsi przy- 
ległey t przyprowadził z'sobą gromadę od- 
ważney młodziey. Ocknął śię zbóyca w clrwie 
№ kiedy, ku niemi podeszli i pierwszych 
ce go atakowali położył trupem na mieyscó, 
nie oddał się żywy w тезе swych licznych 
nieprzyjęcioł; 'po dłagiby i lrwawey bitwie” 
ciało jego było podjęte, glówa odrąbank, 
dom spalgny 4 ta okropną: /zdabycz» pozostała 
jednym pomnikiem i skazówką mieysca, w 
ktorem mieszkał. » соч i pi 
— »Byłem świadkiem wielu podobnych ехе-' 
kucyi, tyłko nie tak krwawych., Jest to wi- 
dowisko: nader szczególne, patrzeć na 12 lub 
wiecej regulatorów z karabunami, na koniach 
składających! koło, w śódku którego znaydů- 
je się winowayca, ‘парі 14а! pasa odbierający 
zaslużoną karę, Mistay’ iatiemi, jeden 'mto- 
dy człowiek, przekonijny Мв го kradaierz lub 
zabójstwo, eez а иду tożsketzania W 0- 
kolicy brzydkiey rozpusty, * przywiezioney "a" 
Europy, osqdzany Ву] па. szczególnieyszą Ska» 
TĘ, Каш ozqaczona mu przez regulatorów, 
którzy bywają дале; prawódawcami, sedzia- 
ші, i. pełają, obowiązki, stróżów więzienia, 
wykonawców, kryminalaych wyroków. i żan-i 
darmów, była zabawną i dowo,pnie wymyśloną. 
Kazali my biegać паро. ро: zawpsiym pokrzy; 
wi polu, ten Spacer, Бед. wielkiey, szkody. 
dla zdrowia, przywiódł „go. tylgę nw dni kil-. 
ka do К, а Журн ności, „lueez 
skoro przyszedł do siebie, opuścił nieżwio- 
cznie te jufeysca, Unosząc ‚зору. żywą i na. 
dlugi niewygasłą pawiątkę, śle kosztuje za- 
miar przesadzenia rozpusty starego Świata, 
na nieskalane ustroniA hoWego. > 
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